Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI; 


Rocznie rb. 7.20, późrocznie 16. 3.60, kwartalnie tb. 1.80 


miesięcznie 60 kop. 
Wychodzi cedziennie po poiudnfu, w niedziele i święta rano. 


a p 


Wielka Kwatera Główna. 
25-go_sierpńia. — Urzędowo. 
= Zwidowni zachodniej. 
Podobnie jak w dn. 18 sierpni 
nastąpiły wczoraj wieczorem, po 
gwałtownem przygotowaniu ognio- 
wem, ataki angielsko-francuskie na 


całym froncie od Tbiepval aż do: 
Sommóe. Ataki te powtórzyły się 


kilkakrotnie. Pomiędzy Thiepval a 
lasem Fourezux  załamały się one 
krwawo. Części przednich zestrze- 
lanych doszczętnie rowów na półno- 
cy.od Ovillers zostały oddane. 


W odcinka Longueval— las Del-- 


ville nieprzyjaciel osiągnął korzyści, 


wies- Maurepas- znajduje się w jego 
rękach, Pomiędzy Maurepas a Som- 


me atak francuski nie odniósł żadne- 


go powodzenia. Na prawo od Mozy- 


francuzi. ruszyli ponownie do ataku. 
Walka toczyła się tylko w odcinku 
Fleury. « Nieprzyjaciel został odparty. 

„Jedeń z naszych statków lotni- 
czych zaatakował w nocy. na 24sier- 
pnia twierdzę w Londynie. Na pół- 
nocy od Somme- zestrzelono cztery 
latawce nieprzyjacielskie,. w walce po- 
wietrznej po jednym pod Cont_Fa- 
verger, na południu od. Vareanes i 
pod Fleury (ten dn. 23 sierpnia), o- 


raz przez cgień dział obronnych na 
południu od Armentieres. a" 
-. Jak to już w ostatnich czasach 


często miało miejsce z miastami bel- 
gijskiemi, wczotaj również rzucano 


bomby na Mens. Oprócz wyrządzo- 
nych przez nie szkód matetjalnych 
śród: własności belgijskiej, raniono 
ciężko kilku obywateli, - | 


Front wojsk teldmarszałka arcyksięcia 
Karola. SEE 
Wśród wojsk niemieckich nie | 
liowego. | 


Z widowni bałkańskiej. 
Zmiany ważniejsze: nie zaszły. 

Naczelne Dowództwo -Wojskowe 

Sprawozdanie. -admiralicji 


miemieckiej. 


BERLIN, 25 sierpnia. Urzędowo. - 
W nocy z- 24 na 25 sierpnia 
liczne sterowce marynatki zaatako=. 
wały południową część wschodniego: 
wybrzaża Anglji i obrzuciły przy 


tem obficie bombami City, oraz po- 


Sobota 25 Sierpnia 1916 r. 


"ORGAN NARODOWY. 
l Założyciei i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja—Przejazd 3.8, Administr. otwarta 


l eenen È 


codz, od 9 do 7 wiecz„:W niedziele i święta do 10 rano. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych ed 10-8j do 2-8j. 

Rękopisów. nadesłanych „redakcja nie zwraca. 

| bez zastrzeżenia honorarjum 


a | łudniowo-zachodnią część | Londynu, 
| baterje w pobliżu punktów opera- 


cyjnych marynarki, Harwich. i Fol- 
„kenstone, jak również liczne okręty 
.w porcie .Dovern, Wszędzie zaeb= 
serwowano skuteczne wyniki. 
rowce były ostrzeliwane gwałtownie, 


lecz bezskutecznie, podczas wycie- ` 


„Czki, oraz w drodze powrotnej przez 
„liczne strażnicze siły zbrojne, . zaś 
„podczas ataku—przez baterje ochron- 
ne. Wszystkie one powróciły. 
Szef admiralskiego sztabu marynarki. 
Urzędowy komunikat : 
- austryjacki. i 
WIEDEŃ, 24-go sierpnia. 
Z widowni rosyjskiej. 
front wojsk ieldmarszałka arcyksięcia 
EA 00 < Karola. ; a 


-Ściowo w zapasach ręcznych, z wiel- 
kiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
_Pozatem przy niezmienionej sytuacji 


zmiennej siłe, 


- Grupa wojsk generała marszałka. polnego 
Hindenburga. 


rowu; wzięto przytem do niewoli 1 


3. karabiny ' maszynowa. 


nego. | 
Z widowni włóskiej. 


trzymał stanowiska nasze na połu- 


pod energicznym ogniem działowym, 
a jednocześnie liczne odziały wy- 
wiadowcze ruszyły naprzeciw tej czę- 
„ści frontu, lecz odparto je. Na froncie 
Alp Tessańskich po nieudanym ata- 
„ku włochów osłabła również ich 
akcja artyleryjska. 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Nad Vojusą odbywają się miej- 


„| scami utarczki. | 


Zasiępca szefa sztabu generalnego 
F j Hoefer, . 


| marszałek polny porucznit. 
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"innych. uczuć, które . kierują myślami i 
czynami ludzkiemi. 


+. „ Wystąpiwszy. na widownię. .history- 
'czną wraz. z. pierwszym organizmem 
społecznym, wzmagało się ono silnie w. 
ciągu wieków, ulegało rozmaitym zmia- . 


«nom: to podnosiło się do poziomu jedy- 


_hego. sprawdzianu. moralnej wartości - 
-jednostki (Rzym), to znów stawało się 
wyrazem osobistego przywiązania pod- 

+ danego do swego prawowitego władcy, | 


Ste- 


-Na zachodzie od Mołdawy i 9. 
_obrębie wąwozu Tatarskiego, odpar- 
to wielokrotne ataki rosyjskie, cze- 


miejscami trwa ogień artyleryjski o 


W odcinku Terepelniki — Pieni- 
ki wydarto nieprzyjacielowi zabrany 
przez niego 22 b. m. wązki kawałek 


oficera i 211 żołnierzy, oraz zdobyto 


Dalej na 
| północ nie zdarzyło się nic szczegól- 


„Wczoraj wieczorem nieprzyjaciel 


dniu od Wypach aż do Nowa Vas 


o | EE | 
- Pro patria. © 
Uczucie patrjotyzmu jest . bodaj-że. 
najmniej egoistyczne z pośród wszelkich. 


— Rękopisy 
uważa sią za bezpłatne. 


Nadesłana przed I 
miejsce 1 Mk; reklamy za texstam 49 fan; zwyczijn: 3) fen 
nekrologja 40 lea; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia naj mniej 


Rek V. — Je 235. 


OGŁOSZENIA: 
wśród 


tekstu za wiersz lub jego 


40 fen. 


co cechowało szczególnie stosunki w 
drobnych państewkach udzielnych w 
ciągu wieków średnich. 

Dzisiejsze skonsolidowanie się na- 
rodów wraz z zupełną kondensacją na- 
rodowości nadało uczuciu patriotyczne- 
mu pewien odcień charakterystyczny, 
który przebijał się wyraźnie już w cza- 
sie pokojowym, doszedł jednak do wiel- 
kiego natężenia w ciągu ubiegłych dwu 
lat woiny; nienawiść ku wrogom wzmo- . 
cniła znacznie owe więzy, które niero- 
zerwałnie wiążą człowieka z państwem, 
każą mu nawet zapomn.eć o swej cia- 
snej sferze iniaresów, wznieść się ponad 
nią i spojrzeć na sprawy ogółu nie ze. 
swego lecz z ogólnego punktu widzenia. 

W jednym z licznych miesięczników 
naukowych niemieckich, które powstały 
w czasie wojny i zajmują się wyłącznie 
kwestjami czysto naukowemi w związku 
z rozgrywającemi się dziś. wypadkami, 
znajdujemy ciekawy artykuł, który rzu- 
ca bardzo ciekawe światło na psycholo- 


"gję narodów, wychodząc z punktu zja- 


wiska. omawianego przez nas tj.—patrio- 


~ tyzmu. 


Jakże różnie przejawia się on u 
poszczególnych narodów, jak znacznie 
zmieniał się w ciągu wojny, jak to słabł, 
to potężniał w zależności od zdarzeń 
natury militarnej i politycznej! 

: — Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, iż na największym poziomie patrjo- 


„tycznym stanęły narody. najbardziej w 


wojnie zainteresowane, bo rczumiejące, 
iż ich przyszłość zależy wyłącznie od 
przebiegu walk: państwa centralne i 
Francja. 

Trudno sobie w rzeczy samej wy- 
obrazić jak wszechwładnym było tam 
uczucie pafrjotyczne, skoro nie miało 
się okazji bezpośredniego obcowania z 
rozszalałym wprost uczuciem miłości 
ojczyzny, skoro nie widziało się owych 
setek tysięcy ochotników, tłumnie zdą- 
żających pod sztandary, porzucających 
rodziny, mozolnie zdobyte stanowiska, 
skoro nie obserwowało się faktów zu- 


«pełnego wyrzeczenia się swego „ja“ na 


rzecz wszechwładnego. 
Dziwne jest, zaiste, jak owe naredy, 


"które dziś toczą walkę na Śmierć i życie, 


w sposób zupełnie jednorodny wykazują 
nazewnątrz stan swej duszy: kolosalny, 
druzgocący wszelkie zapory patrjotyzm 
pierwszych dni po wypowiedzeniu wojny 
ustąpił wkrótce miejsca silnemu i spokoj- 
nemu postanowieniu — „zwyciężymy!* — 
oraz głębokiemu przeświadczeniu, że słu- 
szność własnej sprawy i chęć doprowa- 
dzenia jej do pożądanego rezultatu starczą 
za wszystko, a są rękojmią zwscięstwa. 
Niepowodzeria militarne lub polity= 
czne wywołują większą jeszcze zaciętość, 


„każą śliniej zacisnąć zęby i pięści, ale w 


żadnym wypadku nie zdolne są zachwiać 
silną wiarą w ostateczny, zwycięski sku-- 
tek! Wypowiedzenie wojny Austrji ze 
strony Włoch, zerwanie z państwem nie- 
mieckiem, wywołało w mocarstwach cen- 
tralnych jeno większą Świadomość powagi 


"walki a i większą zaciątość, 


"Tak myślą i czują jeno narody jednc-. 
lite, zahartowane przez wielowiekową hi- 
storję, bogatą w smutki i upokorzenia ale 
i w świaiłe chwile potęgi i szczęścia; na- 
rody, które walczą o własną sprawę, nie 
zaś o cudze ambicje, które bronią przo- 
downictwa własnej kulłury i swego po- 
słannictwa, EM 


=- Inaczej walczy Anglja. Jej history- 
<zny, antymilitarystyczny rozwój uniemo- 
"żlwił tak entuzjastyczne przyjęcie faktu 
„wybuchu wojny, jak to miało miejsce w 


Niemczech, a ślepa wiara w swą angielską 


- armii, 


doskonałość nakazywała bezwzględne zau- 
fanie w politykę rządową. Najemne, choć 
w rzeczy Samej angielskie wojska. jako 
rekrutujące się przeważnie z'si:r niższych, 
z t zw. „lumpenproletarjatu*, nie zdolne 
były do wzniesienia się ponad normę za- 
chwytów nad powiększoną racją obiadową 
oraz podwojonym żołdem, a zresztą wi- 
działy w wojnie tylko twardą konieczność, 
obowiązek, który, zgodnie z podpisanym 
kontraktem, musiały wypełnić, 

- Głęboka pogarda, jaką żywia „good 
bred“ sfery angielskie dla żołdackiej 
szczególnie dla stopni żołnier- 
skich, nie dozwoliła z pewnością nieje- 
dnemu patryjotycznie czującemu oby- 
watelowi angielskiemu wstąpić w szere- 
gi walczące. Zresztą opinja publiczna 
była tak głęboko 'przekonaną, że Niem- 
cy wkrótce zostaną zgniecione, ku cze- 
mu przyczyni się również w znacz- 
nym stopniu flota wielkobrytańska, iż 
odkładano dobrowolne lub przymusowe 
wstąpienie do armji na ostateczny wy- 
padek. © z | 
_Ciekawemi drogami kroczył patry* 
jotyzm w Rosji. „Riecz* doszła nawet 
ostatnio do wniosku, że nie istnieje on 
zupełnie i nigdy nie istniał. - 

W rzeczy samej w pierwszych dniach 
wojny dało się odczuć pewne ogólne 
podniesienie ducha pośród różnych na- 
rodowości, skłądających się na pojęcie 
Wszec*rosji; należy jednak zrozumieć, 
iż nie był to właściwy wybuch uczucia 
miłości ojczyzny. 
Pamiętamy wszak i my doskonale 
owe chw:le po manifeście wielkiego księ” 
cia; czyżby miał to być patryjotyzm lub 
cień choćby jego? Nie, była to radość 
z przeświadczenia, iż dawny stan rzeczy 
bezpowrotnie minął, iż nastąpi jakaś 
zmiana, gdyż życie dotychczasowe było 
już nie do zniesienia. 
To samo odczuwały prawdopodo- 
bnie i inne narcdy. Nawet sami rosja- 
nie cieszyli się nie z uwagi na to, iż 
wielka ich ojczyzna zwycięży, ale w 
przeświadczeniu, iż zmieni się system 
rządów, iż rozluźnią się pęta nałożone 
ludowi przez klikę biurokratyczną. 
Skoro nadzieja ta zawiodła, zniknął 
patryjofyzm. Finlandczycy, estowie, ło- 
tysze, tatarzy, ukraińcy nawet—ochło- 
nęli z wrażenia i wynik wojny stał się 
im obojętnym, o ile nie pragnęli prze- 
granej; w rosjanach zgasło wnet obu- 
zone uczucie, a biurokracja powołała 
do życia zamarłe na chwilę instynkty 
łapownictwa. 
Każde powodzenie armji rosyjskiej 
nie budzi już dawnych zachwytów, a 
każda klęska umacnia w przekonaniu, 
iż przy obecnym systemie rządów wy- 
grana jest niemożliwą. 

3 l M. 


| one 


kronika polityczni, 


Ge opowiadają rosjanie? 
PETERSEURG, 25 sierpnia. Spra- 


wozdanie urzędowe z dnia 24 sierpnia: 


Na froncie zachodnim zaatakował 
nieprzyjaciel daremnie, po przygotowa- 
niu artyleryjskiem, pod Tobołami (nad 
Stochodem). Jeńcy z pod Złotej Lipy 
dowiedli obecności pułków tureckich. 
Front kaukaski: Na północny wschód 
od Muszu zajęliśmy okolicę wsi Arindi- 
vank (Achundjan 10 klm.?) Pod Rayat 
wzięliśmy do niewoli dwa odcięte pułki 
tureckie. 


Nr. 235. 


PETERSBURG, 25 sierpnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 24 sierpnia 
wieczorem: s. 

Front zachodni: 

Front kaukaski; 
pad na miasto Musz, , 

Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (24 siepnia). 

Nad Somme niemcy pod wieczór, 
po gwałłownem osfrzeliwaniu, w lasku 
Soyecourt próbowali podjąć atak -przy 
pomocy granatów ręcznych. Usiłowanie 
ich zaraz powstrzymane zostało ogniem 
francuskim. 

Na północ od Somme około godz. 
5 po poł. wojsko francuskie zaatakowa- 
ło stanowiska niemieckie w okolicy Mau- 
repas. | pierwszem zaraz natarciu 
wzięto część ws , znajdującej się jeszcze 
'w rękach niemieckich i sąsiednie rowy, 
przyczem francuzi 'posunęli naprzód 
swoją linje o 200 metrów na froncie 
około 2 klm. rozciągającym się od ko- 
lei na północ od wsi, aż do wzgórza 121 
na południowym wschodzie. W walkach 
tych francuzi wzięli 200 jeńców i zdo- 
byli 10 karabinów maszynowych. 


Ze sztabu armji wschodniej: 

Nie zaszły żadne zmiany. Na le- 
wem skrzydle na północ ed jeziora O- 
strowo stoczono gwałiowną walkę. Ser- 
bowie poczynili pewne postępy pomię- 

dzy Mogleną i Cermą. Na innych częś. 
ciach frontu trwa waika artyleryjska. 

Z angielskiego (24 sierpnia). 

Dzisiaj w nocy nieprzyjaciel usiło- 
wał odzyskać stracony teren pomiędzy 
Loos i uillemont, oraz kamieniołomy, 
został jednak powstrzymany naszym og- 
niem. l ; 

Na południe od Thiepval poczyni- 
liśmy po południu dalsze postępy i zdo- 
byliśmy rów nieprzyjacielski o długości 

` 480 yardów. 
+Z włoskiego (24 sierpnia). 

Mniejsze lecz śmiałe wyprawy na- 
szych wojsk pozwoliły na zdobycie „no- 
wych pozycji w zimnej i wysoko poło” 
żonej okolicy Alp Fassa. U weścia do 


Bez zmian. | 
Urządziliśmy na- 


doliny Fo:sernicy zajęliśmy wyżynę 2553. 


na południe od Cima di Cece. Udało 
się nieprzyjacielowi silnym kontratakiem 
wejść przejściowo w jej posiadanie, zo- 
stał jednak ostatecznie przez nas wypę- 
gzony- 

Z serbskiego (22 sierpnia). 

Na prawem skrzydle toczy się wal- 
ka artyleryjska. W centrum rozwija się 
pomyślnie ofenzywa serbska. Bułgarzy 
wypierani są stopniowo ku granicy. 
Wzięliśmy 208 jeńców z 3 dywizji. 

Z frontu wschodniego: 

Z aństryjackiej wojennej kwatery pra- 
kowej donoszą pod datą 24 sierpnia: 

Wobee niewyjaśnionej weląż j szcze 
sytuacji politycznej, rosjanie nie uważają 
za wskazane zaprzestać niepokajenia no- 
wego froutn sprzymierzonych przez miej- 
scowe ataki masowe. Aczkolwiek przedsię - 
brane w Galicji wschodniej szturmy- czę- 
ściowe odbywały się przy bardzo zna- 
cznym nakładzie sił, jednakżs nie ednio- 
sły Gne skutku. Gdziekolwiek aprzymie. 
rzeni zostali zaatakowani, okazywali si. 
wszędzie tak silny'ni, iż ofenzywa rosyjska 
musiała być z miejsca zatrzymana, Już sa- 
mo wystąpienie po stronie . sprzymierze- 
nych potężsych formacji artylerji wskazu- 
je, że proces wzmocnienia sił ich został 
ukończony. Dni spokoju obustronnego zo- 
staly wyzyskana na sprowadzenie posił- 
ków. Również i praca wywiadowcza, zaró« 
wto w powietrzu jak i na ziemi, wzmocni- 
ła się, doprowadzając do miejscowych po- 
tyczek mniejszych oddziałów. Praca na tys 
łach trwa bez przerwy. Ogólnie panuje 
przekonanie, że front wschodni znajduje 
sę w przededniu bardzo ważnych wyda- 
rzeń, których rozwiązanie nastąpić może 
w wielkiej bitwie polowej, 


Zwycięski pochód 
bułgarów, 

Do „Lok. Auzeig.* donoszą z Haagi, 
że biuro Reutera pod datą 22 sierpnia ko- 
munikowało o początku ofenctywy bulgar- 
skiej, co następuje: 

„W czwartek wieczór wojska bułgar= 
skia ruszyły nieoczekiwanie na Demir-His- 
Bar, prawdopodobnie w zamiarze zaskodze- 
nia pułku francuskiej konnićy, anajdującęj 
się w Kawalli, Znajdujący się w Demir- 
Hissar oddział wojsk greckich został przez 
bułgarów otoczony, Kawalerja francuską, 
podczas odwrotu, zapłątała się z bułgarami 
w bitwę na moście nad. Strumą. Siny od- 
dział polowej artylerji angielskiej przybył 
na pole walki i ostrzeliwał stanowiska i 
wioski, położone wzdłuż drogi, którą posu- 
wali się bułgarzy, Nieprzyjaciel został na 
kilka godzin zatrzymany, Potem wojska 
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koalicyjne ecfnęły się na prawy brzeg Stru- 
my, Przeciwnik obsadził tymozasem ch 
szereg miejscowości na równinie. 

Agenci konanłarni Angliji i Włoch, ma- 
jący siedziby swe w Serecie, przybyli do 
Bałon'k i oŚwiadczają, że padczas jch wy- 
jazdu w daniu 18 sierpnia w Serecie suaj- 
dowały cię tylko nieliczne oddziały greckie. - 
Wojska francuskie taczyły nad Strumą gz- 
ciętą walkę 2 bnigarami, którzy zajęli Zor- 
nowo i Grae, Oras zagrażają Dramie. Inny 
oddział butgarski znajdował się wówczag w - 
odd lenin 10 kilometrów od Kawali. 


Po powrocie 
„„0eutschlanduć, 

Z rząd niemieckiej żeglugi sceangwej 
otrzymał (-!egram z powinszowaniem od 
karcleraa Rzeszy miemiackiej z powodu 
szęzęśliwega powrotu podwodnej łodzi- han- 
dowej „Dzuisehland", |. . 

Kancierz Rzeszy składa na'serdeczniej- 
sze powinszowanie Tow. Żegiugi oceano- 
wej, kapitanawi i :alej załodze „Deutach- 
landu“.  Teiegram kończy się słowami; 
„Niemiecka technika i śmiałość uiemiecka 
święcąa wspaniałe zwycięstwo i dają rokot- 


"mię niezwyciężonej sły, z jaką Niemcy jój- 


dą przez świat”, 

Kósig podziękował w krótkich słowach 
i wzniósł okrzyk na ez ŚŚ senatu i nbywa- 
telstxa Bremy. Nastąriły ogółue powitania, 
uściski rąk wśiód dźwięków muzyki i wy” 
buchów og.ł:ej rades i", 

Ambaszdor amerykański, G rari, nide- 
słał rastępująaeą depeszę do przeds'gbior- 
stwa żeglugi morskiej: 

„Proszę przyjąć serdeczne powinszowa= 
nie gszzęśliwegoe powrotu „Deutachland”, 
Nietylko przyczyniliście się panowie bardzo 
wiele do wzmeen'enia przyjscielskiego na- 
stroju. między Niemcami a Ameryką, ale 
także przypowmnieliście «istu dzelność i 
przedsiębiorezcść kupea niemieckiego, nie- 
mieckiego inżyniera i niemieckiej mary= 
narki”, 


2 Gtrszawskiej Rady Miejskiej. 

Na onesdajszem posiedzeniu warsz. 
Rady miejskiej, odbytem pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Artura Sbwińskie- 
go, między innemi odbyła się dyskusja 
nad wnioskiem o wyjednanie u władz 
moratorjum mieszkaniowego. 

Radny Ciszewski w przemowie swej 
proponował, by Rada wyłoniła komisję 
5-ciu, którzy w ciągu tygodnia przedsta- 
wią swe wnioski w tej sprawie. Rada 
uchwala, aby, uważając interpelację za 
nagłą, nie otwierać nad nią dyskusji, lecz 
niezwłocznie powołać komisję i jej prze- 
kazać wniosek do opracowania w ciągu 
tygodnia. Już po zapadłej uchwale kil- 
ku radnych, wskutek nieporozumienia, 


-domaga sę, aby nad wnioskiem ofwo- 


rzyć dyskusję. Przewodniczący cztero- 
krotnie z rzędu wyjaśnia, iż wskutek 
przegłosowania wniosku, już został on 
przesądzony, a zatem dyskusja nad nim 
nie może być wszczynana. Nieporozu- 
mienie to wywołuje wesołość na sali. 

Do komisji dla rozważenia wniosku 
co do moratorjum mieszkaniowego wy- 
brani zostali: Ciszewski, Hurkiewicz,Gren- 
dyszyński, Fartstein, Smiarowski i No- 
wodworski. 

W sprawie zwalczania spekulacji 
uszkedzonymi bankrotami, która i dła 
Łodzi jest bardzo aktualna, ławnik Sta- 
Bisław Karpiński, w imieniu magistratu 
zdaje sprawą ze starań, jakie w tej kwe- 
stji zostały przedsięwzięte. 

Mag strat na zebraniu, odbytem z 
przedstawicielami instytucji kredytowych, 
przeprowadził uchwałę, mocą której 
wszystkie poważniejsze banki, instytucje 
zarządu miasta i prywatne w liczbie kil- 
kudziesięciu zobowiązały się do przyjmo- 
wania bez przeszkód banknotów uszko- 
dzonych, o iłe odpowiadają one przepi- 
som cbowiązującym i stan ich nie wy- 
klucza możności obiegu. 

„Następnie Rada przechodzi do dy- 
skusji nad § 15 Regulaminu. Zgłoszono 
wniosek, aby mówcy wygłaszali przemó- 
wienia swe z pamięci. Czytaiie dozwolo- 
ne tylko odnośnie cytat, caiych cyfrowych 
1 sprawozdań referentów. 

„Wniosęk ten wywołuje gorące obn- 
rzenie radnych Ciszewskiego (P. P. S. i 
Bund), Kronberga (S. D.), Truskiera i Be- 
rensona, którzy w.dzą w tym wniosku o- 
graniczenie przedstdwicieli klas robotni- 
czych, nie wyrobionych dostatecznie lub 
nie cbdarzonych darem wymowy. 

- Radny B. Koskowski zaznacza, iż we 
wszystkich parlamentach i ciałach repre- 
zeniacyjnych obowiązuje przemawianie z 
pamięci. Wypłynęło to z zasady, iż każdy 
przedstawiciel winien mówić to, co mu 
dyktuje szczerość i przekonanie, nie zaś 
uprzednie 


przygotowanie lub myśl ci 
di b zygo s yśl cudza, 


GAZETA ŁODZKA. 


a 
p.dziękowanie 


czytywane. 


Qiedómości Hieżtce. - 


zapomóg rezer- 


— Wypłata 
wristkam 
odbywać się będzie przy ul. Konstanty- 
nowskiej Ne 29 i przy uł. Konstantynew” 
skiej Nè 4 codziennie, poczysając od 
poniedziałku, 4 września, w godzinach od 
9 rano do 1 po poł. i od 3 do 6 pə po- 
łudniu. i 

Wypłata uskutecznianą będzie po- 
dług początkowych liter nazwiska i za 
numerami, numery oznaczone są na pa- 
szportach. 

W poniedziałek, dnia 4 września, 
przy uł. Konstantynowskiej Ne 29 

rano A (wszystkie num.), B 1—250 
i M 1—500; po pał. B 251—800 i M 501 
do końca; 

przy ul. Konstantynowskiej nr. 4 

rano K 1—530015 1 — 500; po po- 
łudniu K 501—1000 i S 501 do końca. 

We wtorek, dn'a 5 września, przy 
„ul. Konstantynowskiej nr. 29: 

rano B 801 do końca, G 1 — 250 i 
P 1—500; po pol G 251 — 8090 i P 501 
do końca, ' 

przy ul. Konstantynowskiej nr. 4: 


rano K 1001—1500 i Sz 1—500, po 
poł. K 1501 do końca, Sz 501 do końca 
i Szcz—wszystkie numery. 


W środę, dnia 6 września, przy úl 
Konstantynowskiej nr. 29: 

rano Q 801 do końca, Li Ł wszy- 
stkie numery, po poł. W 1—508, N wszy- 
stkie numery; 

przy uł. Konstantynowskiej nr. 4: 

rano Zi Ż wszystkie numery, F 
wszystkie numery, po południu Í, E i T 
wszystkie numery. 

W czwartek, dnia 7 września, przy 
ul. Konsiantynowskiej nr. 29: 

"rano W 501 do końce, R 1 — 500, 
po poł. D wszystkie numery, R 501 do 
końca, O wszystkie numery; 

przy uł. Konstantynowskiej nr. 4: 

rano J 1—5%), H, Chi U wszystkie 
nęmery, po poł. J 501 do końca, Ci Cz 
wszystkie numery. . 

W piątek i sobotę, dnia 819 wrze- 
śn.a, wypłata tym rezerwistkom, które 
w dniach poprzednich wypłat nie otrzy- 
mały; po upływie soboty żadne wypłaty 
uskuteczniane nie będą. 

Każda rezerwistka powinna mieć 
przy sobie paszport z fotografją, jak 
również paszporty rodziców rezerwistów, 
o ile za nich pobiera zapomogę. 

Ze Szrkczy handi. kupiectwa 
łódzkiego. 

W szkole handlowej przy ul. Dziel 
nej ur. 58 od poniedziałku d. 28 sierpnia 
rozpoczynają się egzaminy poprawkowe, 
które trwać będą do piątku d. 5 września 
włącznie. Wynik egzaminów, oraz decy- 
zja co do przyjęcia do szkoły, ogłoszone 
zestaną w sobotę dnia 2 września o godz. 
42 w południe. 

Uroczysty akt zamknięcia roku szkol- 
nego 1912-16 odbędzie się w poniedziałek 
dn, 4 września, nazajutrz zaś we wtorek 
5 wrześria—początek lekcji. 

f — W szkołe Rzemiosł 

A. Kopydlowssiej, ul. Piotrkowska 154, lek- 
cja rozpoczynają się 4 września. Nauka po- 
dzielone jest na kure wyższy i niższy. W 
szkole prowadzone są wszelkie roboty ręczne 
praktyczne. Po akończenin korea szkoła wy- 
daje patenty na nauczycielki robót w ezko- 
łach lndowych oraz na kisrowniczki w sako- 
łach robót, Lekcje od 3—86 i od 6—9 wiscz. 
Zapis uezenie codziennie od godz, 2 — 7 
wiecz, 

— Wypłata pensji nauczycielom 
szkół miejskich za miesiąc sierpień usku- 
teczniana będzie w poniedziałek d.28 i we 
wtorek dn. 29 sierpuia, 
©, W poniedziałek wypłacone będą pem- 
sje wszystkim nauczycielom szkół nie- 
mieckich i żydowskich, we wtorek zaś — 
polskich. 


| Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posiugi 
br | ś.t p. 


LDOLFOWI JORKU 


w szczególności kolegom zmarłego, niniejszem Skł'da szrdeczne 


Siroskany Syn. 


— Ze Stowarryszenia Handlowców 
Polskich (Piotrkowska 108}. 

Z daiem 1 września r. b. rozpoczyna” 
ją się wykłady na kursach handlowych przy 
Stowarsyszeniu i do tego terminu będą przyj. 
mowane zapisy słuchsezów na kurs roczny 
i półroczny. Z przedmiotów obowiązkowych 


ną kurca rocziym wykładać hedy Bachal- 
trją — Kageaiusz Bseker roresponisneję 
polską — p. Lucjan Borysiawski, srytmety- 
kę haad). — p. Eugeniusz Kulej, eżcnomig 
społeczną —p. Marjanu bar, M:ntauffel, geg- 
grafję handl. — p. Józef Adamowicz, naukę 
9 kooperatywach — p. Stao, Ch:łm cki, pra- 
go handlewa — p. Jan Dtypułzowski, język 
polski — p. J, Osiecka. Kurs półroczny C- 
bejmuje trzy sasadsicze przedmioty handło- 
we, prócz tego język polski i kal grafję. Nie- 
zajeź'ie ed przedmiotów otawiązkowyech pro- 
wadzone będą kursy języka francuskiego 


| (p. M. Gabare:), angielskiego (p. Iarbes-Ku- 


szewska), niemiezkiego (p. H. Giałizińsk:), 
stanografji (p. M. Lipka). 

Do przyjęcia na kura ryczuy wymoga= 
nem jest Świadectwo z czterech klas, lub też 
utkończeuia kursów bandi. niższych. Wobec 
zainteresowania się Stowarzyszonych obazer- 
Rym programem kursu roczneg0, Zarząd 
uznał za konieczne gqrzyżść s pomocą alie 
clisezcm s pośród członków i przyznać im 
znaczne ustępstws w oplscie wpisowego. Ai- 
'pisy przyjmuje | udziela bliższych objasnień 
Sekrefarjat Zarządm codziennie od 7—9 wies 
czorem. 

g — Ze Stow. majstrów fabrycznych 
ziemi piotrkowskiej. 

(s) Wezeraj o godz. 7 wieczorem, w 
lokala Stowarzyszenia majstrów fibrycze 
nych ziemi piotrkowskiej (Nowy Rynek 6) 
zebrali się członkowie nowoobranego za- 
rządu, w celu podziału pomiędzy sobą man- 
datów. 

Przewodniczył p. Apolinary  Zajfert, 
były przewodniczący na ogólnem zebraniu 
w dniu 20 b. m. ir. 

Wobec tego, że p. Kazimierz Pest- 
kowski oświadczył zebranym, jó nadal 
czynności prezesa nie może pełnić a po: 
wodu, iż nie zamieszkuje w Łodzi, zebrani 
po wspólnej naradzie na prezesa wybrali 
p. Feliksa Przedpełskiego, na wice-preze- 
sów pp. Zygmunta Rapczyńskiego i Stani- 
sława Maja. Na sekretarzy pp. Ludwika 
Gastmana, Stefana Macińskiego i Leona 
Fidlera, Na kasjera p. Antoniego Szymań- 
skiego. Na gospodarza Í bibliotekarza p. 
Antoniego Maciejewskiego, bez mandatów 
pozostali w zarządzie pp. Kazimierz Pest- 
kowski, Edward Nelson, Edward Weigt, 
Apolinary Zajfert, Krystjan Prüm, Walen- 
ty Piaskowski i Józef Morawiec. 
Posiedrenia zarządu będą odbywać 
się we wterki o godz. 7 wiecz 

W kwestji otwarcia kuchni taniej 
przy Stowarzyszeniu, postanowiono w tej 
sprawia porozum eć się z odnośnemi wła» 
dzami, czy Stowarzyszenie będzie korzy: 
stać s zaromogi od wydanych obiadów. 
Ostrożność ta wywołana została temi oko- 
lieznościami, że ceny artykułów spożywe 
czych są zbyt wysokie. 

Postanowiono listownie zawiadomić 
nieobeenych na posiedzeniu, o mandatach, 
jakie mają piastować, 

Postanowiono dać kasjerowi pewne 
odszkodowania za czas stracony w Stowa- 
rzysżeniu i prosić go, by zajął się wszy 
stkiemi sprawami Stowarzyszenia; posta. 
nuwiono czł.nkom sarządu kooperatywy, w 
myśl uchwały ogólnego zebrania, wypłacić 
wynagrodzenie za pracę w kooperatywie: 
pp. Stanisławowi Wolczyńskiemu i Kone 
stantemu Minschsrgowi po 50 rb. za czas 
ubiegły i przyznano na ich korzyść Ii pół 
proc. od obrotu brutto w kooperatywie. 
„Do zarządu kooperatywą wybrano pp. 
Stanisława Wolezyńskiego, Konstantego. 
Miosckerga i Juljana Kellera. 

Po omówieniu paru spraw bieżących 
o goizime 9 i pół wiecs, posiedzenie zame 
kuięto. 

— Benefis Folłamówskiego i Mi. 
toza. 
, Po 4-to miesięcznym sezonowym tru- 
dzie w Teatrze Letnim, panowie Milosz i 
Polanowski obchodzić będą dzisiaj i jstro 
swój benefis, na który przygotowali dla 
publiczności dużo nowych numerów, jako 
to: operetkę, nowe wypracowania uczniow- 
skie, pieśni dziadowskie itp. | 
Obaj ci, artyści sądząc po sympa- 


3. 
Ome OT ky 
ti, jaką ‘zaskarbić sobie dztychczas zdoła- 
li, ticzyć mogą na wypełnienie po brzegi 
miłego ogródka przy ul. Przejazd nr. 1. 

-— Pocirzelemie. 

W chwili przekraczania. granicy o- 
kupacji austrjackiej, została raniona 
przez straż Ś4-letnia Antonina Kwaś- 
_xiewska, która przewoziła pewną ilość 
nafty. Kula ugodziła ją w prawą noge. 
„Be spisaniu protokułu ranną odwieziono 
"do Łodzi i na stacji Pogotowia dokona- 
no operacji wyjęcia kuli.. 


Przejazd Me f 


‘pod kierunkiem Fr. Miło sza. 


Variete E Kabaret 


iesseum 


uf. Zachodnia 58, 


Byr.: Th. JUROD. 


tr £etui| 


w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 


PNE 


— á Fuszynu, 

Zapowiedziana na 20 sierpnia zaba- 
wa leśna p. n. „Sierpniówka* na korzyść 
Rady Opiekuńczej w Tuszynie z powodu 
niepogody, odłożoną zostałą do 27 sierp- 
nia r. b. 

— Że Zgierza. 

W miesiącach: maju, czerwcu i lipcu 
kasa miejska wypłaciła opare biednym 
39,435 mk. 19 fen. 

— (b) Jak wiadomo, w Zgierzu zale- 

cono zbieranie pokrzyw, które nabywane 


4 ZEE 


znefis 


ogioszenie!!! 


Dziś i codziennie przedstawienia odbywają się w zimowej 


Nowe debiuty: 


GAZETA ŁÓDZKA 


O L LL A OO 0 TEN O 


będą przez władze. Obecnie wyjaśniono 
że zebrane pokrzywy mają być dostarczo= 
ne do wydziału surowców wojennych w 
Łodzi _przy ul. Cegielnianej nr. 18. 

— W ubiegły:n tygodniu od 12 do 19 
b. m. w Komitecie zaprowiantowania mia- 
sta sprzedano 38736 funtów chleba po 14 


den. funt. 


OFIARA. p 
złożona w Adm. „Gazety Łódzkiej. 
Zamiast wieńca na grób swego szefa 


sali, >. og. 8 w. 


Baronessa Edes | v. Szilassy, Helena Bolond, Sróbka-Dębińska, Marja Tanala, Lato- 
sińska, L. Rentz, B. Carvy, Espe-Humorysta, M. Girman, Trio Fidelio E. Kowalska i w. iu, 


. Restauracja. Bufet zaopatrzony w wyborowe wina. 


Dzielną. 


Budowlany. 


września r. b. 


Uzupetni? 


a a AA MAESEN 
Ora w pike niig 0 im m ii 
ma rak IBiG. 
W Niedzielę, dn. 27 Sierpnia o g. 5 po poł. na placu Sportowym w Pałkjemicach rozegra- 
ny bęczie match footbałowy między drużynami 


Tow. Spo: towego „Polonia* — Pabianickiego Towar. ystwa Cyklistów. 
Wejście 50 i 30 fenigów. 


Zatw erdzona przez władzę 


wy i kościelny, 


|= EEDRE RPK 


> Paczka 2 ZE ENIE. 


Niniejszym ogłasza się konkurs na przedłużenie kanału ście- 
owego ul. Targowa — Łódka do stawów przy koszarach i ul. 
siew. przez ul. Targową, Cegielnianą, Rynek Targowy i ul. 


Warunki przejrzeć można w Magistracie— Wydział Budowliny 
ub otrzymać za opłatą mrk. 4. Rysunki otrzymać można za mrk.36 
Zaofiarowania w zapieczętowanych kopertach z napisem „O- 
ferta na budowę kanału ul. Targowa — Dzielna“ : 
—do. dn. 5 września r.. b. „do godz. 12 w poł. w Ma emae. Wydział 


Wyższa Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 


Apolonii Kopydłowskiej Piotrkowska I54 


Kurs wyższy i niższy, kończące kurs, otrzymją patenty na nauczycielki robót w szkołach 
Indowyca i kicrowniczki w szkołach robót Wykładane są przedmioty: hast biały, koloro- 
kószykarstwo, guzikarstwo, wypalanie na drzewie, wyrzynanie na szkle, 
krój, kwiaty, słojdł, rysuiki, oraz wszelkie roboty ręczne praktyczne i artystyczne. Bia 
pań nauczycielek i frebfaneś, kurs pospieszny, Lekcje rozpoczynają się 4 
września, od godz. 8—6 I od 6—9 wiecz. Zapis uczennic od godz. 2—7 wiecz. Przy szko- 
„le pracownia robót kościelnych, przyjmuje się zamówienia na. nowe i wszelkie repe:acje. 
Przy szkole pracownia, przyjmuje się zamówienia na wszelkie roboty. ręczne, oraz 
szycie bielizny. 


Fabryki miid Joh, Setzer i Em. Werner w Warszawie 
a poleca hurtowo firma 
EDMUND BOGDANSKI, Łódź, ul. Dzielna Ne 30, Będzin, 

; - : -(skład towarów kolonialnych, cnkierniczych, konserw i mydła), 
Proszę żądać wardah! 


Reżyser: W. Łętowski. 


należy składać 


* Otworzenie ofert i ogł: szenie. ada odbędzie się dnia 6 $ 


Hist "Wydziań Risk 


arz dentysta M. CHWAT- 


Piotrkowska Re 


Najnowsze wynalazki w leczeniu: zebów i w oddziale techni- 
ceznym podług prof. Dr. Aryipaio i prof. Junga, 
Leczenie plombowanie i usuwanie zebów ekacie bez bólu 
za pomocą specjalnych metod i aparatów. Plemby złote platyno- 
we, porcelanowe iin. Laboratorjum sztucznych zębów podług 
najnowszego systeme artystycznie wykonywane. 
platynowe i porcelanowe. Korony emałjowe o kolorze 
maturalnych zębów. Umacnianie ruszających się zębów. 
Regulowanie ząbćw krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 
ratów podług prei. Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów "zapalnych i i ran jamy ustnej. Masaż wi- 
leniu dzi nie parar uigoych © części PRE 


Mosty zlote 


z przez: sztuczne 


m I 


Zatwierdzona przez wiadzę 


Wyróżniający się dobrocią z proszek do i prania bielizny aj 


K* 


ul. Słowiańska Ne 40, 


Paczka 22 kop. 
SB ENESE —a 8 


Dn. 26 i 27 Sierpnia t. j. w oj i pa 


PROLOG. Nowe wypracowania uczniowskie 


i piosenki dziadowskie. 


43| Tanie i dobre 
L Gottliehu, Piofrtowska Ne 43. 


Nadsze-ł Świeży transport wysoitowanego obuwia 
pierwszorzędnych firm warszawskich po nebywale 


Nr. 235, 


š. p. Wincentego Klonowicza, akładają pra 
townicy na najbiedniejszych do uzkania re- 
dakeji „GQ. b.” rb. 5 (pięć). 


Biuro Gorsdorifa 
Ronsulenta Prawnego, 


Łódź, ul. Piotrkowska Hr. 83, pir lez, froni, 


OPERETKA. 


OSTRZEŻENIE, 

Dowód na rb. 100 wystawiony przez p. St. Ko-. 
bierzyckiego w Pyszkawie na imię p. A. L. To- 
biasa, wysłany przez Towarzystwo Wzajemne- 
go Kredytu Łódzkich Kupciw i Przemysłowa 
ców do inkaso w 1914 r, do Sieradzkiego Towa- 
rzystwa Wzajemnego Kredytu w Sieradzu zg- 
ginął, Ponieważ waluta sukcesorom nieżyjąca- 
go obecnie A. L. Tobiasa zostałą csłkowicie wy- 
płacona za pokwitowaniem, dowód powyżsty 
wartości nie posiada i jest nia ważny. 


tylko u 


niskich cenach. 


Uwaga: Piotrkowska 43 L, Gottlieb, 


_- obrobione sosnowe deski i bale 
za gotówkę stale poszukiwane do kupna. Zapedniona host tawa L Berlina 


GERI 


Neukölln - Berlin, Paunierstraśge No 15, 


| Switezia 


ul. Piotrkowska 83. 


Nowozałożona mleczarnia zaopatrzona sta- 
le w świeży nabiał. Wydaje również na 


porcje: kawę, herbatę, mleko zsiadłe i sło- 
dkie, kefir i t' p. Geny przystępne. 


teszt 


na suknie i buzki po cenach niskich 
E SŻLAJ AA 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 


GG©866G6GG6606G6666 


Pros ę żądać wszędzie: 
szkolne i kolorowe, tylko 


Marjana Wacława GLIŃSKIEGO 


Elementary i Zbiory zadań 
arytmetycznych, 


ułożone przez Stanisława Jankowskiego są nej- 
łatwiejszeini książkami do nanki czytania i ra- 
chanków. Składy główne w Warszawie u Fa- 
bjańskiego ul. Królewska 3% 29 i w Włocławku 

uł, Łęgska M 53 u autora, 


- Uniwersytetu niemieckiego abitucjent Szkoły Pot" 
s UDZIELA LEKCJI. Of. pod „Student w adm- 
A Łódzkiej 


iel 43 
Resztki Cegielniana 

sprzedaż 40% taniej n. c. z. tylko do 3aej po 
Połusdniu, U W AGA: STAŁA CENA. Towar 
z wełny, z jedw. i batysta na bluzki od rb. 150 
do 3. Szewiot, Boston, Melanże, czar. z biał, w 
kratki, Muselin de łaine, Alpages i t.d. na damskie 
i męskie kostjumy od r. 8, — rb. 20 Materjały 
balowe, żałobne, ua fartuchy i chustki i t, d. 
Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk. 


lub inteligentnej ; adróżującej na Łódź i poblis- 

kie miasta za wysoką prowizją piszuk je A.Kłós- 

kowski w Poznaniu. Posen W 6. Wydawni- 
ctwo Gazet zawodowych. 


Bardzo ważne ponieważ 


doania Miedzynarodowa 


ul. Piotrkowska 62, 
Wydaje obiady do domów z 8-ch dań po 
50 kop. z 4 dań na miejscu 55 kop. 
Flaki porcja 35 kop. do domów 30 kop, 


okienne 
najtaniej 


U 


w składzie szkła 


AX.. SW7iSslicIxi, 


Łódź, Zawadzka 48, róg Pańskiej. 


Żądajcie tylko 


a la herbata (w płynie). Dostać wsządzie. Naje 

większa ekonomja, bardzo smaczna, Poszukiwani 

ajenci na Łódź i prowincją, Łódź, Krótka 9—13 
| f 


AZETA ŁÓDZKA 


(OFIARA SZATANA) 


Dramat zgubne; namiętności, z rzutem okn na niwe bytu riekoszczyków w piekle i czyśćcu. 


Początek dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę, o godz. 3, 44, fs Tia i 9; w dni powszednie o zodzinie 5, 7 1 9. 


Passepartout nis ważne. 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


| przeprowadził się na Zawadzka AR f, 
" .ióg Piotrkowskiej, do doma Szeibiera, 


-— therolg zewnętrzne I włosów 


Pierwsze Polskie Gimnazjum żeńskie 
|... Z Pętkowsk'ej i W. Maeińskiej, | 
E Wólezanska 55, VYólezańska 55, 


Egzaminy wstępne i poprawkowe 1-go września, lekcje 4-go września, Podania 
przyjmuje kancelarja szkolna od godziny 11 — 3, 


Lekarz dentysta 


; i > i . 
Marja Libera 
ul. Mikotajewska NE 53. 


przyjmuje od 9 — l-ej i od 8 — 7-ej wieczorem 


nsope Polskie Gimnazjum Żeńskie realne 
z z z prawami wstępu na Wszechnice Szwajcarskie 
Kamienna No Io. Kamienna Ne 10, 
Egzaminy dla nowowstępujących i poprawkowe co S-in klas włącznie rczpoczynają 
się dn. 23 sierpnia. Kancelarja otwarta od 9-ej do godziny 3-ej po południu. 
SZT Kierowniczka Marja Pruszyńska. 


Lekarz - Dentysta 


powróciła 


| ul Konstantynowska AE 3. 
Przyjmuje od 9 — 1- po poł. 1 od 8 ---7 wiecz 


Foley Kaczy 


z dlugoletnią praktyką w szpitała h, przyj- 
muje ccdz ennie i udziela porad, 
Mikołajewska 40, obok kościoła. 
Akuszerka 


3 | p: m RE 
|R. Pipikowa 
`} z dypl. Ces. Akad. w Petersburgu, praktykująca 25 lat 


uż. Piotrkowska 132 w podw. I wejście na 
łewo Ii p. na prawo, przyjmnje od 9 — w. 
EW OO O RRE EEC 


wyborze oraz łóżka metalowe, najtaniej sprzedaje 2 
powodu zastoju. Magazyn Meb Władysława Romi- 
Szewsk'ego Pirtikowska H6 I p. front, A i 


Mikołajewska 35. 


Egzaminy rozpoczną się i-go września, lekcie 5-g0 września, 


Egzaminy dla nowawstępujący 


ul. Mikołajawska M Si w Łodzi. 
ch rozpoczną się 1-go września, tekcje d-go września. 


zi 


Przy pensji inlerna% 


Pierwsza Szkoła Rękodzielnicza dla Kobiet 


A.Krowickiej i L.Jasińskiej 


z 


ka 
= 
3 ; 
$ 


e 


` Bętowskiej, dE. 
wydaje patenty zatwierdzone przez władze. doga WAZA 


Przejazd Iż. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK fm p. Przejazd 5 


Przyjmuje od8—1 r.0d4—0,Paniecd5-Gp.p. | | 


P. Żytnicka 


nowe iużywa- 


| WSE Głusskiewicz 


OE w Łodzi, ul. Karola Nr. 16; | A. A. À. À. Namie >. | = 
Nagrodzona, wieliim złotym medaiem na wystawie rzemieślniczej. Lekcie rozpo- -mięcką, źraacuską, *uzyką, potrzebne na Wy- 
czynają się 1 koi Zapisy codziennie między 10—.12 rano i 2-— 6 go poł. Š ž jazd. Binro Nanczyvielskie 

zkoła OBU i x 


Na maszynie rotacyjnej w oczu JANA GRODKA Przejazd S 


Sprzedaż biletów -codziennie od godziny 11 — 1 i od 3 pe pol 


nia Ja skradziono bilet loteryje 

ny Ms 129877 na loterię dobroczynną. Ba. 
pz: znałazcą zachce odnieść Przejard 1 „A, 
B. JJ 


DROGISTA z niewielką praktyką poirzebny 
D zaraz. Olerty w Adm. G. E, sub. Boa 


asjerka do apteki potrze Ba zaraz. Ofer 
ty piśmienne w aptece. Piotrkowska 115. 


funię meble x saloniku w da ry; stanie. 

Pożądany większy garnitur, składający siąa 
6 krzeseł, 2 foteli, stolika, tremo i 2 słupkó w, 
Oferty w Adm G. Ł. sub, „Meble! 


K liki rasowe: srebrzyste, Szare i żółte, belgijskie 
białe i rosyjskie, do sprzedania. Piotrkowska 147 

wiadomość u stróża. | 
upuję używaną odzież oraz futra, karakol 
1 rozmaite walizki. Piotrkowska 17 K. Me. 


guus w pracowni P. Rudskiej. 
Me ìe x 2 pokoi i ku Sprzedam tanio by- 
le zaraz Przejszd 55 m. 396, lewa oficyna 2p, 
o w dobrym stanie do sprzedania z po- 
ś wodu wyjazdn Widzewska 80a A Bartczak. 
(s22 w średnim wieku, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady, w miejscu, lub na wyjazd, 
może być do dworu, do księdza, lub do samotnego 
Wiadomość al Główna 5 m. 20 IH p. 
poszukuje posady w charakterze 
„prowincji, Inb pisarza w gm nie, 
składać w Adm. G. Ł. pod „Uczeń”, 


Prośby, skargi Pio eo ęy OFE 


Rorer damski, męski szrzedam ul. zgawska 
2m. 16 


nauczyciela na 
Oferty proszę 


Ser, młody, doświadczony przyjmie wSz6P. 
ką najtrudniejszą robote w domach prywat- 

nych. Oferty w Adm, G. È. pot „STitsarz* 

LEE cja di: uczniów x konwórsacją nlemis- 
cka, warunki przystępne, Wiadomość ulica - 


Juljusza R 19 m, $, Tamże pokój umeblowany 
"ednajmg. 


araz przyjmę na mieszkanie 2 panow £ calu: 


dziennem utrzymaniem Piotrkowska 62 Sto- 
łównia Międzynarodowa. 


| 2 Póoienie, Sprowadzony z Wiednia kroj- 


czy.Również nowe modele. W firmie iej wy- 
konywana bed-je najmodniejsza konfekcja dam- 
ska. Dla szan. klijenteli kostjumy od M. 19 pal- 
ta M. 8 suknie M. 4, E. Rudxka Piotrkowska 
% 17. Na zamówienie fasony wykrojki, i 
Rronistawa Kowalska zgubiła passport niemie: 
cki wydany przy Placn-Kościelnym 4. 
Rolestaw Maciejewski zgubił portfel x pa- 
szportam niemieczim wydanym przy ulicy 
Ewangielickiej 10. : 
su. Eenburzer zgubi 
dany 4. gm. Mikołajów. 
( omentyna Werfel zgubiła kartę od paszpor 
Kia, wydaną z fabr, Karols Schefblera, i 
jewald Szulc zgubił paszport niemiecki Wy” 
dany przy ul, Pańskiej. DŻ 
gea -BRogaiski rgubif paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Ewańgielickiej 10 | 
zgubiła pasaport niee 
ui Hadwańskiej 18, 


paszport niemiecki, wyż 


miecki wydsny przy 


ROK V.. 


bn ma olu li 


W. „Gaz Wiecz.* J. Kadan opisuje uro- 
ezystośsé 6 sierpnia na froncie: 


Wielkie chmury szły pe niebie, pogo- . 


da była simna, wiatr dął polami tak, jakby 
wśród wielu dni lata, tego dnia właśnie dro- 
giej rocznicy — jesień zstąpiła na ziemię, 
"Trudno się było zebrać wszystkim w 
komplecie, Oddziały stały w linji bowowej. 
Miejsce na nabożeństwo obrano obok 
zakładu sanitarnego I brygady przy grupie 
chałup, stojących samotnie ped wsią P.., 
Tam się ściągały delegacje pułków w Bza- 
rości dnia, wiehrze i żmudzie pogody, powoli 
przybywające, . | WSW 
Przy obejśęiu zbudowano polowy ołtarz. 
Dalej na ścierniska ustawiał się czworobok 
wojska, | AE: 
Piechota po bokach, w głębi kawaler- 

ja. Bractwo oparte na karabinach, wysza- 
rzałe, zmoczone. Kawalerja w głębi na ko- 
niach, wysokim murem. ze | 
W grupie oficerów błyszczą paradne 
mundury konnicy, Srebrne sznury na ramie= 
niu i srebrne. wstęgi przez piersi. Widać 
szarą twarz Boliny i drobną podaną naprzód 
głowę majora Bukackiego, najstarszego Z ży- 
jących oficerów kadrówej kompanji. | 
-. Podpor. Jabloński, por. Głuchowski, 
podpór, Hanka, uczestnicy patrolu kawale 
ryjskiego 4 2 sierpoia 1914 r, rozmawiają 
g artylerzystami. 
-= Ten i ów wdziewa płaszcz, bo deszcz 
zaczyna „padzó. EM , - 
"Przyjechał ze świtą Piłsudski i schro- 
nił się do chaty szpitalnej. 


„Obok za. przegrodzeńiem. przygotowy- 


wano się do operacji ciężko rannego w nocy 
żołnierza. y ; 
= Prey płocie, strząsając krople deszczu 
z papieru, gdezytuje Bierżąnt plutonowi” sa~- 
nitarjuszy' rozkaz, wydany z racji dwulecia 
i ustasowionej odznaki. = ; 
Stoją aa baczność i mrużą Oczy w zim» 
aym wietrze, 
W sieni chałupy, w której siedzi Pił- 
sudski, nabrało się sporo lndzi. Deszez plite 
ska o próg, trzepie po żółtym fartuchu me- 
dzka, Dwaj ranni żołuierze, wsparci na las- 
kach, wyglądają ku czworobokowi wojska. 


w giębi. - 


(<< Coraz staje va ptogu Żołnierz w peł- 


nym rynszfunku salutuigqe - mokremi- palea- 
mi-i z cehrzęstem rzemiani 
dalej. To jeden z tych najstarszych, który słu- 
Ży od początku, wa 2 


- Webodzi do izby, Komendant pół leży . 


— To już całe dwa lata — mówi ktoś . 


przepyehaą sig | 


na łóżku z rękami zaraucónemi pod głowę, . 


patrzy przed siebis i o czamś myśli, 


W kącie izby przy oknie na pudle pie 


sze por, Nałęcz-Korzeniowski małe dyplomy 
do-oznaki za „wierną siażbę*, Jest blady i 


wzruszony, a oczy mu: wpadły ' jeszcze  głę- | 


biej. Jego zimae ręce nabrały w 
niebisskawych odcieni, © 100 

- Przyjechał brygadjer Haller ze swymi 
oficerami. Utykając trochę, zmierza do izby 


„mroku izby 


icuśmiecha się przyjaźnie 'do tych, -którzy 
go witają, Z ciemnej oliwkowej. twarzy bry- 


gadjera patrza przenikliwie bystra: oczy, . 


"5 SĘ i 
WETERANA Z 1863 RORU. 
(Dalszy ciąg). 

_ Ponieważ siły nieprzyjaciela kilka- 
kroć przewyższały nasze, dano sygnał 
do odwrotu. Zaczęliśmy cofać się w zu- 
pełnym porządku, mimo. usiłowań ze 
strony moskali, aby nas otoczyć. 

_W tej walce otrzymałem dwie cięższe 
rany—jedną pałaszem, a drugą, gdy koń 
podemną padł, bagnetem. Poczułem 
najpierw straszny; kłujący ból, potem 
ogarnęła mnie jakaś senność, jakiś bez- 
wlad. dziwny—-zemdłałem. Gdy oprzy” 
tfomniałzm, była już noc. Leżałem na 
pelu, a obok mnie leżało moc ciał za 
bitych żołnierzy... / /ó . 
-< „Rany strasznie mi dokuczały, gdyż 
lewe ramię miałem rozcięte, nogę pra- 
wą miałem przestrzeloną, oprócz. tego 
kilka kłuć bagnetem.  Na.domiar złego 
okropnie dokuczało mi pragnienie. - 

= Miałem na sobie jedwabna koszulę. 
Podarlem ją i jak umiałem, pozawiązy- 
wałem rany. ©0000 4 
©-,,Co się .stało z naszymi—nie wie- 
działem, gdyż, jak już nadmieniłem, ze- 
'mdlałem wkrótce po upadku z- konia. 
Wiem. tylko tyle, że kozacy poobdzierali 
z ubranie i pościągali nam buty. 

io skozacy. powróciłi na pobojo- 


bojąc się, aby kozacy nie znęcali się na- 


"bach Ściekał, wiatr wyrywał muzykantom 


„żył się w mgle i zawiej.. | nio tak prawe 


-Beliny, kompanji: kadrowej. 


kowski. komendantowi od -oficerów : Ś 
"demną, wolałem nie 


dworu i ułożono na słomie. 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


Przybyli już pułkownik Roja, podpułk. 
Norwid, major Brzoza, major Mężyński i ofi- 
Gerowie ze wszystkich trzech brygad, 

Podozas ulewnego deszesu rozpoczęło 
się nabożeństwo. W środku esworoboku sta- 


„Bęli pułkowaicy z Piłendskim. 


_ Na ozele kadrówki major RBakaeki, W 
szeregu między Żułnierzami oficerowie—-da- 
wni kadrowcy por. Wieniawa-Długoszewski 
zs swoim sławnym nosem, Słoń-Słoniowski 
podporucznik, Człek w ozłeka—stara wiara 
i broń—sławne ozasy, wielkie chody—dawne 
dzieje... 

Do cichej mszy, którą odprawiał ka- 
polan 7 p.p. ks, Żyłkiewicz, przygrywałą 
orkiestra. AE 

Deszcz cisniutkiemi strugami po trg- 


partycje z ręki — czworobok piechoty grążył 
się w mgle, | 

Zatarły się linje wyraźne. Widać było 
tylko dwie. smugi iafanterji, w głębi ciemną, 
wyniosłą ścianę konniey. Przy ołtarzu z ga- 
łęzi sosnowych, jak blady płomień błyszczał 
żłoty otnat księdza, 

-Chmury szły po niebie szarym ciągłym 
pędem, deszcz ciął z ukosa, czworobok grą- 


dy tych ludzi i rzeczy krwawych nie mogło 
wyrazić, nie wierniejszego postaci nie mogło 
dać wieikiej uroczystości... Nie w świecie 
nie mogło bardziej wyspowiadać ducha tej 
żołnierskiej doli — jak owa jesień w dzień 
uroczysty nagle pod błękitem lata rozbita 
i na znużone twarze — chłód i wiatr w 
Oczy... R 

Po mszy odbyło się przypięcie odznaki 
„sa wierną służbę“ reprazentacjom pułków i 
zakładów I-ej brygady, ią 
i Za wierną służbę... Za gorliwość žar- 
liwą, za wszystkie marsze, bitwy, za tyle 
szturmów, za tę całą nieopisaną, nieprze- 
mierzoną mordęgę wojenną — mały krążek 
żelazny, wpisahy weń krżyż--na ramionach 
krzyża inicjały. dowódey i oddziału. 

To, co jest w szeregu najdumniejsze, 
iniejał wodza i wojska, rozkazu i posłuszeń- 
stwa, sławy i Smierci... a 

Komendant przypiął odznakę pierwsze- 
mu pułkownikowi Bosnkowskiemu, patrołowi 


Sałutował jednego po drugim, a 2 Oczu 
starych wiarusów płynęły ciężkie łzy... 
. Po rozdania odznaki wręczył puik. Sosn- 


dy pamiątkową szablę. 

Oddziały rezpoczęły defiladę, 

Pod dźwięki starego marsza, z którym 
Bię szło od Krakowa aż po Styr, od Kra- 
kowa do Bessarabji — ruszył pierwszy pa= 
trol, kadrówka, kompanja honorowa II bry- 
gady — cała piechota... Maszeraje — i 
wszystkie walki z nią i wszystką zasługa 
siwych mundurów... Tyle dumy i trudu, sławy 
i goryczy—z nią... Na strudzonych twarzach, 
w bronzowym na gwerze kułaku, w szumis 
starych płaszezów, 

Potem przygalopowa sron kawa- 
lerji. : 
.. A cały oddzia, a purkownicy pizy 
Piłsudskim stojący, pod pędem ciężkich 
chmur straconej ongiś ziemi polskiej — jak 
starej prawdy objawienie ledyne — na złoe 
tem śoiernisku, w ciero zapachu szum'ą- 


SOBOTA 26 SIERPNIA 1916 ROKU. 


Zakladnicy Iwowscy w Rosji, 


.. Wiceprezydent dr. Schleicher udzie- 
li? współpracownikowi „Gazety Wieczornej* 
następujących informacji o losie zakładni- 
kow lwowskich w Rosj: 


Gdy wywieziono zakładników lwow- 
skich do Rosji, podzielono vas na dwie 
grupy, s których grupa żydowska wysłaną 
została do Niżnego-Nowogrodu. Druga gru- 


"pa, do której wyjątkowo zaliczono także 


mnie i prorektora Becka, pozostała w Ki- 
jowie; na czele tejże grupy stał prezydent 
Rutowski. Obie grupy lwowskie byłyjwzglę- 
dnie dobrze traktowane, albowiem odstą- 
piono od zamiaru wysłania nas na Sybir 
jak to miało miejsce z innymi zakładnika: 
mi. Jeżeli więc miejsce pobytu było wea 
le znośne, nie można tego powiedzieć o 
warunkach mauserjalnych, które były dla 
niektórych z nas bardzo smutne.. W szcze- 
gółności dla tych, którzy nie mieli cząsu 
zaopatrzyć się w chwili spiesznego i nie- 
spodziewanego wyjazdu w odpowiednią go- 
tówkę, Dla ulżenia neszej doli przeprowa- 
dziliśmy z prezydentem Rutowskim imie- 
niem gminy miasta Lwowa akcję pożycz- 
kową w przebywającym w Kijowie oddziale 
Banku Przemysłowego w ten sposób, że 
każdy z zakładników lwowskich etrzymy= 
wał w przeciągu jednego roku po 120 rb. 
miesięcznie. Od czerwca b.r. zawarto pre- 
zydjum Lwowa układ z wywiezionymi ode 
działami wszystkich trzech lwowskich ban= 
ków, t.j. krajowym, przemysłowym i bipo- 
tecznym, na przeciąg 6 miesięcy, na pod= 
stawie którego każdy zakładnik lwowski i 
nadal otrzymuje 120 rb. miesięcznie. Człon- 
kowie prezydjum, t. j. prezydenci: Rutow- 
ski, Stahl i ja, nie pobieraliśmy z tej po- 
życzki żadnych zaliczek, gdyż otrzymywa- 
liśmy z funduszów, jakie wziął ze sobą 
prez. Ratowski, pełue nasze przez Radę 
miejską w swoim czasie nam przyznane 
pobory, która nam, oczywiście musiały 
starczyć, 

Na audjencji u hr. Stiirgkha poruszył 
też dyr. Fedak sprawę wywiezionych ukraiń* 
ców. Co do polaków, wywieziono głównie 
inteligencję, której warunki bytu są w Ro- 
sji znośniejsze, 

Nasz wyjazd z Rosji nastąpił 21-go 
lipca n. st Bez żadnego uprzedniego za» 
wiadomienia kazano nam wyjechać do Pe- 
tersburga. Jazda do stolicy była dość mo- 
źliwa; po przybyciu do Petersburga, jedną 
noc zmuszeni byliśmy spędzić w. areszcie: 
„Ochrannoje Otdielenje*. Po uwolnieniu 
stamiąd, tydzień spędziliśmy w hotelu Pal- 
mira w warunkach bardzo ciężkich. Wre- 
szele wydano nam pozwolenie na wyjazd: 
wagonem III klasy jechaliśmy do Torneo 
cztery dni i cztery noce, które należą do 
najcięższych cehwił tułaczki, gdyż zmusze- 
ni siedzieć w zamknięciu w towarzystwie 
żandarmów, bez możności wyjścia nawet 
po zakupno dla siebie jedzenia; musialiśmy 
więc poprzestać na herbacie z hlebem. W 
Harparandz e przyjął nas konsul austryjac- 
ki z żoną i dzięki jego zabiegom, otrzy- 
maliśmy miejsce w pociągu do Sztoekhol- 
mu, gdzie spotkał nas znowu poseł austry- 
jacki, który, mimo wielkich przeszkód, uła: 


cych. oleh... 


OO” 


Z PAŃ 


twił sam wyjazd do granicy niemiecki 


przyszłego pol 


Głos swajcara o Polsce, 


_ Piotrkowskie „Wiadomości Polskie* 
zamieściły na łamach swych głos o spra- 
wie polskiej p. Edmunda Privat'a, aufo- 
ra książki „La Pologne sous la rafale”, 
inicjatora „Ligi niepodległości polskiej“ 
we Francji. 

Świetny ten publicysta Szwajcarii 
francuskiej, który rozwija obecnie żywą 
działalność "odczytową i publicystyczną 
w ojczyźnie swej na rzecz Polski, wy- 
raża się o niej w takich słowach gorą- 
cych i wzniosłych: 

„Europa nie jest tak bogatą w siły 
moralne i polityczne, aby mogła dlużej 
pozbawiać się współpracownictwa jed- 
nego z największych narodów history- 
cznych. Pelska jest jednym z najistof- 
niejszych członków rodziny europejskiej. 
bowiązkiem jest każdego z nas wszy- 
stko czynić, co jest w naszej mocy, aby 
miejsce należne w koncercie narodów 
było jej przywrócone, 

Dowiodła Polska swej żywotności 
przez podziwu godną oporność wobec 
strasznych warunków, jakie jej narzuciła 
przemoc. Jej wola do życia stwierdza 
się w dniu dzisiejszym jak i wczocaj z 
mocą nie podlegającą dyskusji. 

Na wiosnę 1915 roku chciałem wi- 
dzieć na miejscu, jak zamierza Rosja 
stosować uroczyste przyrzeczenia wiel- 
kiego księcia Mikołaja.  Przebiegająć 
zniszczoną ziemię polską, mogłem stwier: 
dzać, że obietnice te nie zmieniły w ni- 
czem systemu ucisku, że naród nie ma 
żadnego zaufania do tych projektów 
autonomii rosyjskiej. Zrozumiałem, że 
pragnie wyswobodzenia zupełnego i nie- 
podległości i usiłowałem dać peznać te 
prawdy czytelnikom „Tempsa* i prasy 
paryskiej, wskazując im konieczność is- 
totnego oswobodzenia Polski i przywró- 
cenia jej jako państwa niepodległega 
politycznie, odpowiedzialnego za siebie 
samo. 

Sprawy polskiej nie jest łatwo bro- 
nić obecnie z powodu dyplomatycznych 
przeciwieństw interesów; ale, poświęca: 
jąc jej swą energję, pracuje się, mojem 
zdaniem, nietylko nad dziełem sprawie- 
dliwości ludzkiej, lecz również nad spra- 
wą najlepszej i najpoważniejszej polity- 
ki europejskiej“. . 


Wieści z Niemiec. 
$ cele wejny, 

Grupa berlińska niemieckiego To- 
warzystwa pokojowego złożyła kancle= 
rzowi prośbę o pozwolenie na rozstrzą” 
sanie celów wojennych z uzasadnieniem, 
że i Wydział narodowy korzysta z wol- 
ności słowa. 

Sekretarz stanu Wahnschafte od- 
powiedział w imieniu kanclerza, że Wy- 
dział narodowy otrzymał wskazówkę, iż 
kanclerz nie może pozwolić na swobod: 
ną dyskusję o celach wojennyćh póty, 
póki na wszystsich frontach toczyć się 
będą zacięte walki. 

Można rozważać ukształtowanie się 


jedynie w ogólnych 


RZY PEER TEAC TPD FORTE 


dawac 
Liczyłem: na Opatrzność, iż może uda 
mi się jakoś ocalić z tego niebezpie- 
czeństwa. Jakoż istotnie poprzyjeżdżali 
z sąsiedztwa. panowe i panie i prosili 
oficera, aby im pozwolił tych, w któ” 


znaku życia. 


rych poznają krewnych, pochować w 


trumiach. Oficer zgodził się. 

Poukładano nas rzędem i każdy 
z owych przybyszów chodził i odszuki= 
wał swoich. 

Wtem ukazali się nasi ułani. Koza- 
cy zoczywszy ich, zaczęli uciekać. Uła= 
ni rzucili się za nimi w pogoń i kilku 
z nich zabili. 
~. Jak się okazało, pomiędzy owymi 
trupami, których było 64, znajdowało 
się ośmiu żywych, bardzo ciężko ran- 
nych. Przewieziono nas do pobliskiego 
Doktorzy 
natychmiast udzielili nam pomocy le- 


karskiej. Przybył również ksiądz z są- 


siedztwa, który bardzo troskliwie się 
nami zaopiekował. Ów ksiądz pytał się 
mnie o nazwisko, ale że ja z wielkiego 
osłabienia nie mogłem mówić, dano mi 
przeto ołówek i na karteczce papieru 
napisałem moje prawdziwe nazwisko, 
Wówczas ów ksiądz poznał mnie, gdyż 
znał mego wuja księdza. Zaopiekował 
się mną i przewiózł do innego dworu 
na leczenie, dalej od miejsca bitwy, po- 
nieważ obawiał się, abym nie wpadł w 
ręce moskali. Następnie zawiadomił me- 
go wuja, który wówczas był prohosz- 


-czem w Księstwie Łowickiem. Po ofrzy-. 


maniu wiadomości, wuj przyjechał na- 


„tychmiast i gdy przyszedłem trochę do. 


Tamanno EN AGa EE TECZEK ED 


sił, zabrał mnie do swego mieszkania. 
Dla łatwiejszego zmylenia czujności pa- 
troli moskiewskich, przewieziono mnie 
w przebraniu kobiecem. 

Potem umieszczone mnie w Szpita- 
lu Kapera, w którym wuj był gospoda- 
rzem. Dano mi oddzielny pokój i zapi- 
sano mnie pod nazwiskiem Jana Ruscha. 

o owego szpitala przyjeżdżał doktór 
z Łyszkowa. Ten zbadał moje rany i 
oświadczył, że aczkolwiek są ciężkie, 
jednakże nie zagrażają memu życiu. 

Zaopiekowano się mną bardzo tro- 
skliwie i po kilku tygodniach zacząłem 
przychodzić do zdrowia. Jednakże prze- 
leżałam w szpitalu około 3-ch miesięcy. 

W tym Czasie przybyło do szpitala 
jeszcze 5 innych rannych partyzantów, 
którzy pozostawali tam na kuracji zbyt 
krótko, a to z tego względu, iż jakiś 
zły człowiek zadenuncjował nas, wsku- 
tek tego wywieziono nas wszystkich do 
jednego dworu obywatelskiego na wieś. 
Tam przebywaliśmy parę dni, gdzie też 
ten sam doktór potajemnie- przyjeżdżał 
nas leczyć. 

Trzech z nas, jako już rekonwales- 
centów, przewieziono pod Studz annę, 
do dworu, gdzie przebyliśmy ieszcze 10 
dni. Rany nam się już zupełnis zagoiły, 
więc gorąco podziękowawszy za serdecz- 
ną troskliwość, udaliśmy się do Stu- 
dzianny. 


W 


Situdziannie zastaliśmy oddział 


_Grabowskiego, do którego teź natych- 


miast zaangażowaliśmy się wszyscy trzej. 


"da zostałem przyjęty w randze porucz- 
"nika do 5-go plutoni 


aj O O AO OO I WOW O 


aprem CEED YO DDA 


Po dwóch dniach oddział nasz zO} 
stał wezwany na pomoc przez oddzia 
ychlińskiego, tak zw. „Warszawskie 
dzieci“ (oddział ten składał się z ochot- 
ników z Warszawy, przeważnie studen- 
dentów). Po przybyciu—oddziały połą- 
czyły sią i uderzyłiśmy wspólnie na nie- 
przyjaciela. 

Moskale, po słabym opcrze, uciekli, ` 
pozostawiając w naszych rękach cały 
swój tabor. l 
.  Komiczne było, gdy w kotłach, któ- 
re znajdowały się na moskiewskich fur- 
gonach, znaleźliśmy ukrytych majora i 
dwóch oficerów rosyjskich. Oprócz te- 
so wzięliśmy do niewoli kilkunastu koa 
zaków. 

Po tej pomyślnei bitwie oddziały 
nasze rozłączyły się. Zychlński z „War- 
szawskiemi dziećmi" pomaszerował w 
stronę Tomaszowa, w Lubocheńskie la- 
sy, pod Brenice i tam rozłożył się obo- 
zem, a my ruszyliśmy pod Studzianne,. 
gdzie odpoczęliśmy trochę, a przed 
wschodem słońca, zabrawszy swoje fur- 
sony, poszliśmy w stronę Warszawy, za” 
trzymawszy się koło Mszczonowa. 

Nadmienić muszę, iż oddział Gra- 
bowskiego był jedną z lepiej zorganizo- 
wanych i uzbrojonych „partji* party- 
zanckich. Liczył on 300 konnicy wspa- 
niale wyekwipowanej i 600 ludzi pie 
choty znakomicie wyćwiczonej i posia- 
dające! świetne uzbrojenie. Konnica no- 
siła granatowe mundury i takież spo- 
dnie oraz rogatywki. 

(d. c. m.) 


sm mni zaw 


Nr. 235, 


aarysach, bez poruszania konkretnych - 


żądań i bez traktowania ich polemicz- 
nie. Niezbędną przesłanką traktowania 
celów wojennych w tem ograniczeniu 
' będzie nadto rozpatrywanie ich w du- 
chu stanowczego przetrwania na zew- 
nątrz i wewnątrz. Także dla ogłaszania 
sprawozdań o zebraniach i rezolucji w 
prasie obowiązuje warunek, żeby nic nie 
zawierały, coby mogło przeszkadzać we- 
wnętrznej spoistości narodu, podniecać 
opór wrogów i wzmacniać nadzieje ich 
na upadek sił niemieckich. | 

Karty na mięso w całej Rzeszy. 

Jak donosi „Taegl, Rundschau* kart- 
ki na mięso, niebawem będą wprowadzo= 
ne w całej Rzeszy. Na głowę przypadać 
ma nie więcej nad 300 gramów włączając 
dwiczyznę i drób. Nowe kartki oznaczaą 
zatęm dla południowych Niemiec znaczne 
aszczuplenie dotychczasowych racji, które 
wynosiły na tydzień wpierw 750 gramów, 
potem 560 gramów. Nowe zarządzenie ma 
umożliwić równy podział mięsa zwłaszcza 
w obwodach przemysłowych. Przypuszcza- 
no zrazu, . że będzie można wyznaczyć 
większe racje, rozpatrzenie się jednak w 
stanie bydła okazało, że wyższa racje z po. 
wodów gospodarczych są niemożliwe, 

Tegoroczne żniwa. - 

Dane o tegorocznych żniwach, ogło- 
szone na ostatniem posiedzeniu izby han- 
diowej w Kreieldzie, dowodzą, że zbiór 
jęczmienia jest tak obfity, iż 5 miljonów 
centnarów podwójnych ma być odstawio- 
nych do dyspozycji na paszę dla świń. 
Również fabryki krup i kawy słodowej o- 
raz gorzelnie otrzymać mają znacznie wię- 
ksze zapasy jęczmienia. niż w roku prze- 
szłym. 

Według przewidy: . dór jęczmiee 
nia i owsa dostarczy w roku bieżącym 3 
miljony ton więcej, niż w roku ubiegłym. 

Również zbiór żyta i pszenicy uwa- 
zać należy za dobry, tak, że Niemcy nie 
potrzebują starać się o dowóz zboża z za- 
granicy. Przewodniczący zaznaczył, że żni- 
wa tegoroczne przedstawiają dła Niemiec 
wielki sukces, na polu gospodarczem. 

W sprawie miekz, i 

Gazety berlińskie donoszą, że w ko- 
tach miarodajnych istnieje zamiar ureguw 
łowąnia podziału mleka w ten aposób, że 
mleko niszb'erane przeznaczone będzie tyl- 
ko dla dzieci niżej lat 10 i osób chorych, 
natomiast wszyscy inni otrzymywać będą 
tylka mleko zbierane. Dotąd aie wiadomo 
w jakich ilościach będzie udzielane mleko 
ztierane. Koła misredajne spodziewają się, 
$> przez taki podział zwiększy się produk- 
tja mleka, 


Wieści z Rosji. 


Pożyczka rosyjska, 
Kopenhaski korespondent Biura Wolf- 
„ła donosi: Według informacji gazety „Rus- 
skija Wiedomosti* w dniu 9 sierpnia od- 


Echa tygodniowe. 
| Rezultat kwesty „Ra- 


tujcie dzieci“. — Polska 
Macierż szkolna. -— Bi- 


blioteka publiczna.—Pc-- 


moc dla legjenistów. — 
Towarzystwo szerzenia 
- oświaty diukowanem 
słowem „Czytaj”. 

Z prawdziwą przyjemnością przeczy- 
tałem opublikowany w Gazecie wynik fi- 
nansowy kwesty p. n. „Ratujcie dzieci”. A 
więe przewidywania moje, które zamieści- 
łem w jednych z „Ech“ w okresie kwesty, 
że ogólza suma wpływów wyniesie około 
100,000 rb., nie zawiecły manie. 

Szkoda ty!ko, że pomienione sprawo- 
«danie jest zbyt ogólnikowe. Bodaj przy 
niektórych pozycjach należało zamieścić 
pewne wyjaśnienia. Weźmy, naprzykład, 
pozycję VI Sekcji teatr lnej: dochód 405 


rb. 87 kop. rozchód 234 rb. 65 kop., czy- 


sty dochód 171 rb, 22 kop. Uderza tutaj 
w oczy suma rozchodów. Wszak w przed- 
stawiesiach w większości przyjmowali 
udział amatorzy, p. Orliński też „podobno“ 
pracował honorowo—więe na co wydatkce 
wano sż 284 rb. 65 kop.? Nie można wszak 
przypuszczać, aby Towarzystwo taatralne 
kazało Bobie w danym wypadku zapłacić 
za lokal. Choćby nawet frekwencja publi- 
czności zawiodła—wszak były jeszcze nad- 
datki i t. p. 

Bodajby dla rehabilitacji Towarzystwa 
teatralnego pozycje te winny być wyja- 
śnione. | 

Inne pozycje też są zagmatwane, 

Naprzykład: Sekcja XI — reklamy i 
wydawnictwo jednodniówki pwykazuje nie» 
dobór 402 rb. 96 i pół kop. Tłumaczenie, 
że dochód ze sprzedaży jednodniówki mie- 
ści się wo wptywach innych Sekcji za wy- 
starczający uważać nie można, 


„było się wspólne posiedzenie rady mim- 


strów i rady finansowej. Minister finan- 
sów, Bark, złożył szcżegółowe sprawozda+ 
nie o wyniku swej podróży zagranicę. We- 
dług sprawozdania tego, pomimo, że ry- 
nek pieniężny silnie jest zaangażowany, 
koalicja gotowa -jest dopomódz Rosj, 
przejmując zobowiązanie ulokowania no- 
wej zagranicznej pożyczki rosyiskiej. O- 
stateczne ustanowienie warunków pożyczki, 
według informacji Barka, nastąpi przy u- 
dziale cesarza Mikołaja. 

Przekupstwa Sabiera., 


„Bresłauer General-Anzeiger" donosi 
z Sztokhołmu: 
W sprawie sprzeniewierzeń byłego 
nadprokuratora synodu Sabłera mastąpił 
niespodziewany zwrot. Synod dowodzi, że 
S:bler nie dopuścił się żadnych nadużyć 
i żąda sądowego ukarania redaktorów z 
„Nowoje Wremia", „Wieczernieje Wremia" 
i „Russija Wiedom.sti". Alẹ prasa za- 
znacza, że w razie potrzeby uczyni nowe 
rewelacje w tej sprawie. ma 
Nadużycie banków w spr wie 
mięsa i kawioru. | 
Według „Breslauer Gzneral-Anzeigera* 
dokonano w Rosji nowych rewizji w ban- 
kach rosyjskich, podejrzewanych o ukry- 
wanie w specjalnych lodowniach ogrom- 
nych zapasów ryb, mięsa i kawioru, wce- 
lu wyśrubowania cen na łe produkty, 
Rewizje istotnie wykryły olbrzymie 
ilości kawieru i mięsa. 
Oprócz tego wdrożono przeciwko 
bankom sprawy © machinacje w sprawach 
zbożowych. 
Sprawa spekulantów na cukrze jesz- 
cze nie jest załatwona. 
Sprawa żydowska w Rosji. 
„Birż. Wied." dowiadują się, że w 
kołach rządowych podniesiono kwestję re- 
wizji prawodawstwa, dotyczącego żydów 
w Rosji. Podobno nie jest wykluczone 
zniesienie strefy osiadłości. 
„Russkoje Słowo* zaznacza, że mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych. Opracowu- 
je memorjał w sprawie żydowskiej, -a mia- 
nowicie zestawienie skarg na nieścisłe sto- 
sowanie okólnika księcia Szczerbatowa w 
sprawie zniesienia granicy osiadłości. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zamierza 
podobno wypowiedzieć się za całkowitem 
zniesieniem granicy osiadłości, z zachowa- 
niem jednak normy procentowej w szko= 
łech it. p. i 
„Nowoje Wremia" podaje wiadomość, 
iż rząd zezwolił na wznowienie w Rosji 
wszelkich dawniej zawieszonych pism Żar- 
gonowy;ch. Urzędowego potwierdzenia tei 
wiadomości Gotychczaś niema. 
Q granicę tefną pomiędzy Rosją 
a Galicja wschodnią. 


natu rosyjskiego rozpatrywał s; rawe, czy 
towary wywiezione z Galicji wschodniej, 
znajdującej się tymczasowo pod okupacją 
rosyjską, wolne są od cła, czy nie? Senat 
oświadczył, że ponieważ rie bvło aktu 


Wszak jednodniówka komitetową po- 
siadała sporo cgłoszeń, która winny były 
conajmniej pokryć koszty wydawnictwa, 
A może, przepraszam, były to rsklamy 
gratisowe? 
Jeśli nie można wykazać ścisłej su- 
„my dochodu ze sprzedaży jednodniówii, 
można ją wszak było wykazać w przybli- 
żenin, to jest w ten spozób: 
rozsprzedano...... egzemplarzy 
po 30 k. 
za ogłoszenia wpłynęło 


razem 


«„TD. „„K, 
„Tb. ...k. 
«„TD. „.k, 
ED, suk, 
pozostaje rD. aE. 
i W ten sposób dowiedzielibyśmy się 
jednocześnie i o zainteresowaniu się pu- 
bliczności wydawnictwem komitetowem... 


koszt wydawnictwa 


szego  zamieru 
którego dobrym chęciom i rzetelnej pracy 
w zupełności ufam słusznie tylko pragnę 
podkreślić, że do każdej rzeczy powinni 
być powołani ludzie faehowi. Komitet zaś 
redakcyjny jednodniówki zazdrośnie strzegł 
się przed bodaj cieniem zawodowego liie- 
rata, no i być może wskutek tego wyda- 
wnictwo zawiode.. 

Doświadczenie to niechaj na przy- 
szłeść zecheą mieć na uwadze panowie 


| komitetowi, 


Życia ussze społeczne wciąż rozsze- 
rza swoje horyzonty. 

Oto wskrzeszoną została Polska Ma- 
cierz Bzkolna, nad którą wieko trumny 
przymknęła biurokracja rosyjska, sądząc, 


"że ze zmartwych już niepowstanie. - 26-go 


kwietnia r. b. generał-gubernator warszaw- 
ski zatwierdził nową ustawę Macierzy, 
która bezzwłocznie rozpoczęła swg działał- 
ność w Warszawie, tworząc poszczególne 


| koła na prowincji, 


W pierwszym paragrafie pomienionej 
ustawy czytamy: „Towarzystwo . Polskiej 


A Ot rr rrr rrr aani 


„Dień" donosi, że Į departament se- | 


GAZETA ŁÓDZKA 


| 


p 


Zastrzegam się, że nie mam najmniej- | 
zrytykować Komitetu, | 


zadania, jak za rosyjskich rządów. 


prawodawczego, znoszącego granicę celną | 


pomiędzy Rosją a „generał-gubernałor- 
stwem Galicji*, wobec tego wywóz bez 
cła odbywać się nie może, 

En 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Prosimy uprzejmie Sz. Pana Redak- 


tora o udzielenie nam gościny w poczyi- 
nem swem piśmie dia następującego Spro- 
stowania: | 

W końcowym us'ępie swego Sprawo- 
zdania z koncertu benefisowego Ł. O. S, 
pisze sprawozdawca muzyczny „N. Kuzjera 


'Łódzkiego” p. F. Halpern, ca następuje: 


„Nagrodzono gościa, p. Zdzisław- 
Birnbauma, hucznym oklaskiem oraz kwie- 
ciem, po odbiór którego zgłosiło się na 
estradzie aż dwóch dyrygientów (sic). Wi- 
docznie trudniej utrzymać się „w taacie*, 
gdy jest więcej kapelmistrzów naraz". 


Dziękując uprzejmie autorowi powyż- 


szego sprawozdania za iaskawie udzielo- 
ną nam lekcję „takiu*, stwierdzamy ni- 
niejszym, że widocznie p, Halpern nie do- 
słyszał, czy dosłyszeć nie chciał wywoły- 
wań zarówno ze strony publiczności jak i 
muzyków nazwisk dwuch dyrygentów Ł. 
O. S., którym wręczeso upominek i, kwia- 
ty wyłącznie dla nich przeznaczone a bę- 
dące zarazzim skromnym cbjawem uzna- 
nia ich pożytecznej dla dobra Ł. O. S. 
działalności, | 

Nadmieniam.y przytem, że N. Kurjer 
Łódzki umieszczenia powyższego sprosto- 
wania odmówił, o co, wimię bezstronnoś- 
ci prosiliśmy. 

Racz przyjąć, Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku i poważania 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 

Delegaci Orkiesiry: A. Makowski, St. Ty- 

mowsk, K. Hilszer, M. Seller, M. 

Chwat, G. Teschner. 


Kącik esperancki, 


Odezwa do miejscowych Esperantystów. 


Drodzy „Gesamideanaj!* 


Uważając czas obecny za najodpo- 
wiedniejszy dla szerzenia języka między- 
narodowego, Towarzystwo nasze na po- 
czątku r. b. wznowi'o swą działalność i z 
powodzeniem naucza Esperanta, Ciężkie 
jednak warunki życia teraźniejszego Sta- 
wiają nam ciągłe przeszkody, i głównie 
odczuwany brak materjału książkowego. 
Ponieważ wiadomem je:t, iż esperantyści 
kolekcjonują bibljoteki, zwracamy Się prze- 
to do Was z gorącą prośbą o pórtoc; kto- 
by z Was posiadał „Esperanta Sintakso" 
(Fruietier) „Historieto” (Fiszer) — potrze- 
bne nam do kursu wyższego, równieź ksią- 
żki beletrystyczne — proszony jest o zło- 
żenie takowych w lokalu naszego Towa 
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f etaan aaah ANAONA Z dia " 


dzystwa, Długa 90, w formie wypożycze: 


nia lub ofiary, a tym samym dorzuci ce- 
giełkę do ogólnego dobra. | 
Spodziewamy się, że odezwa nasza 
nie pozostanie bez skutku i piszemy się 
aa Z poważaniem 
Zarząd Łódzkiego Esperanck, Tow, 


Rozporządzenie policyjne 
Na zasadzie $ ł rozporządzenia Głó- 


wnodowodzącego na Wschodzie, w połą- 
czeniu z $ 1 rozporządzenia W. Jenerał- 


| Gubernatora z dnia 8 sierpnia 1915 roku 


(Dzien. roz. nr. I str. 1) wydaję, w poro- 
zumieniu z Gubernatorem Wojennym dla 
powiatów Łódzkiego i Brzezińskiego jaka 
też d'a części powiatu Łaskiego, znajdują- 
cej się pod Administracją niemiecką, na- 
stępujące rozporządzenie policyjne: 


51 
Cena sprzedaży w obrębie Admini 
stracji z wyjątkiem miast Łodzi, Tumaszo= 
wa, Zgierza i Pabjanic 
w hurtowej sprzedaży: 
za mąkę żytnią M. 17,75 lub Rb. 10.15 
» a fTazową «s 1700 w . %72 
s pszenną 20.00 „ „ 11.48 
ża 50 kg. brutto, bez worka, loko skła- 
dnica zbożowa lub młyn monopolowy, 
w dełalicznej sprzedaży: 


za mąkę żytnią M. 0.18 lub Kop. 10 
n =»  fAzOWĄ QIZ 4 Og 40 
w » _ PpSZenną +00 w „ H 
„ chłeb żytni „016 „ s 3 
»  »  fAzowy a 015- ar ae 
s» =»  Dpszenhy „ QIB „ a 10 


za polski funt — 410 gramów. 
Cena sprzedaży dla miast Tomaszo- 
wa, Zgierza i Pabjanic wynosi 
w hurtowej sprzedaży: 
za mąkę żytnią M. 20.— lub Rb. 11.43 
s» „w fazową a 19— s „ 10.70 
» „o PSzeńną p 22— p x 1268 
za 50 kg. brutto bez worka loco skla- 
dnica zbożowa lub młyn monopolowy. 
w detalicznej sprzedaży: 
za mąkę żytnią M. 0.20 lub Kop. eh 


u »  TAZOWĄ » 035  , ÍI 
a >» pszem 3 Q22 -a 4, 8 
„ chleb żytni a QIS „» „ 20 
a s  TAZOWY s» DAF a „ 10 
» s  PSZENNY + 020 p x H 
. $ 2. 
Wykroczenia przeciwko powyższym 


przepisom będą karane grzywną do 5000 
rubli lub pozbawieniem wolności do 6-it 
miesięcy. 
Łódź, dnia 16 sierpnia 1916 roku. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs, 


Macierzy Szkolnej ma na celu krzewienie 


i popieranie ośmisty w duchu narodo- 
wym’. i 

Dziś MacicsBDzkolna ma nieco inne 
Prze= 
dewszystkiem działalność jej jest znacznie 
ułatwiona przez zniknięcie z powierzchni 
Polski rusyfikacyjnych „diejatielej", bądź 
eo bądź wszakże zubożenie kraju przez 
wojsę grożną chmurą zawisło nad szkol- 
Diętwem narodowem i zagraża hytowi nje- 
jednej uczelni. 

Sprawa Biblioteki Publicznej również 
postępuje naprzód—w krótkim jnż czasie 
będziemy mogli w tej sprawie udzielić czy: 
telnikom bliższych i szęzególowszych wy: 
jaśnień. 

Najbliśszą jednak i najbardziej palą” 
cą sprasą, z którą za pośrednictwem pra- 
sy zwróciła się do obywatelakich uczuć 
mieszkańców naszego miasta łódzkie Koło 
pomocy dla legjonistów, jest zaopatrzenie 
legjonistów, © walczących w polu, w różne 
drobne, a jednak niezbtędne dia żołnierza 
polskiego przedmioty, 

Potrzebna jest bielizna, ręczniki, skar- 
petki, szaliki, grzebienie, mydło, cukier, 
herbata i t. d, ilL a. 


Pomyślcie tylko: wy w domu, w kola 


PT TP ĄCE A SAO 


rodzinnem macie względny dostatek wszy” | 


stkiego, wąs deszcz nia zmoczy, bo sie- 
dziecie wówczas w lokału, lub ochraniacie 
się parasolem, macie © swojej porze posi- 
tek gorący, spokój nie zakłócany ogłusza- 
jącym i denerwującim grzmotem dział. 

_ å tam — na kresach, ci bracia wasi 
najbliżsi, krwią własną stwierdzający pras 
wa do najdroższych dlą was idaałów i ha- 
sel, pozbawieni są tych wygód. 

Tam nieraz i chłodne, i mokre, i gło- 
„., Bpieszcie więc! peskąpcia sobie jas 
kiejś drobnej przyjemności, bodajby takiej, 
która nie wznosi ducha waszego na wyży” 


LETSA 


By—oł, boćaj takiej, jak wyusdany kaba- 


PP EK a ZARY 


ret uliczny i Śpieszcie z ofiarami dla dru 


hów - bohaterów żołnierzy polskich, 

Złe mówię, 

Nie z ofiarami Śpieszeie, latz spełnij- 
cie powinność waszą! - 

A śpieszyć się należy, gdyż paczki 
dla łegjonistów wysłane zostaną już w 
końcu bieżącego miesiąca. 

Wojna, poza klęskami swojemi, wysu- 
nęła wiele potrzeb, ale też i umożliwiła 
nam szerokie pola działania. 

Do takich pól kwiatnych nałaży i 
oświata. O Macierzy mówiłe:n już, Lecz są 
i inne jeszcze stowarzyszenia i instytucje, 
które powstały, mając za zadanie szerzyć 
oświatę drokowanem słowem. 

Praca ta weszła w fazę konkrelnege 
czynu. 

Co sobotę w Warszawie obserwować 
można plastyczne jej uzmysłowienie. Ote 
setki kolport:rów i kolperterek z inteli- 
geneji w dniu tym wylegają na ulice mia- 
sta, niosąc drukowana słowo do narodu. 
Wielka i doniosła jest ich misja, bowiem 
są to pionierzy w wywałezania prawa do 
publieznej sprzedaży tanich ti pożytecza 
nych broszur, 

„Jeden dzień w tygodniu wini n byè 
jarmarkiem książki na całym obszarze ziem 
polskich"—oto dewiza Towarzystwa „Czy- 
taj", które akcję w tym kierunku podjęło, 
skupiając około siebia licznych sympatyków, 
wprowadzających czynnie myśl rznecną— 
w życie. 

„ deden dzień w tygodniu winien być 
dniem ruchomego kolportawania Lsiążek i 
przeto w dniu tym każdy inteligent, sym- 
patyzujący = tą akcją winien poświęcić 
czas swój dla pożytku ogólnego. 

Oto zasada „Jednego dnia ksiąźki* 
przez Tow, szerzenia oświaty drukowanem 
słowem „Czytaj, która... bodujby została 
pochwyctona przez tysiące wsi, miast i mias 
steczek Ziemi Polskiej, 


RETTE CEZ AETR 


